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Stresz cze nie

Pra wo pa cjen ta le czo ne go na od dzia le szpi tal nym lub w am bu la to rium do in for ma cji jest je go nie zby wal -
nym pra wem, ob wa ro wa nym wie lo ma ak ta mi praw ny mi. Sku tecz ne udzie le nie in for ma cji nie jest spra wą pro -
stą, szcze gól nie w sy tu acji, gdy ko niecz ne jest prze ka za nie wia do mo ści nie ko rzyst nych i nie ocze ki wa nych. Tym -
cza sem zgo da na le cze nie, w tym wy ko na nie za bie gów ope ra cyj nych, ma moc praw ną tyl ko wów czas, gdy
in for ma cja prze ka za na pa cjen to wi jest udzie lo na we wła ści wy spo sób. Ar ty kuł przy bli ża za gad nie nia skut ków
praw nych in for ma cji udzie lo nej pa cjen to wi z per spek ty wy praw no -me dycz nej, a tak że psy cho lo gicz nych aspek -
tów sku tecz ne go in for mo wa nia pa cjen tów o ich sta nie zdro wia. 

Sło wa klu czo we: in for ma cja me dycz na, zgo da na le cze nie, zgo da na za bie gi, psy cho lo gia in for ma cji, 
pra wa pa cjen ta

Summary

Patient’s right, who is treated in hospital or outpatient clinic to receive information is his inalienable right,
entrenched in legislation. Effective delivery of information isn’t easy, especially when we have to communicate
unfavourable or unexpected informations. Informed consent to treatment, including surgical procedures has
legal force only if the information communicated to the patient is given in an approprative way. Our article
brings the legal issues of information given to the patient from the perspective of legal-medical and
psychological aspects of effective information to patients about their health condition.

Key words: medical information, informed consent to treatment, informed consent to procedures, infor-
mation psychology, patient’s rights 
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Wstêp

Z punk tu wi dze nia co dzien nej prak ty ki le kar skiej bar -
dzo istot nym za gad nie niem jest zgo da pa cjen ta na za bieg
me dycz ny. Wa run kiem praw nej sku tecz no ści zgo dy na za -
bieg me dycz ny jest m.in. wy ra że nie oświad cze nia wo li
w sy tu acji, gdy pa cjent jest na le ży cie ro ze zna ny we wszel -
kich oko licz no ściach fak tycz nych zwią za nych z ma ją cy mi
na stą pić czyn no ścia mi me dycz ny mi, na sku tek wszech -
stron nej, rze tel nej i zro zu mia łej in for ma cji udzie lo nej mu
przez le ka rza. Pro blem zgo dy pa cjen ta na za bieg me dycz -
ny sta no wić bę dzie przed miot od ręb ne go opra co wa nia,

w ni niej szym ar ty ku le przy bli żo no na to miast obo wią zek
le ka rza do udzie le nia pa cjen to wi in for ma cji me dycz nej
o je go sta nie zdro wia. Jest to – moż na rzec – nie zbęd ny
ele ment, po przez któ ry re ali zo wa ny jest cel w po sta ci
stwo rze nia pa cjen to wi wa run ków do świa do me go po dej -
mo wa nia de cy zji w pro ce sie le cze nia.

I. 

We wszyst kich mię dzy na ro do wych do ku men tach
i ak tach praw nych pod kre śla się jed no znacz nie wy ma ga -
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nie tzw. ob ja śnio nej zgo dy pa cjen ta na za bieg me dycz ny
(in for med con sent). Wart przy to cze nia w tym miej scu
jest art. 15 kon wen cji bio etycz nej, któ ry sta no wi, iż nie
moż na prze pro wa dzić in ter wen cji me dycz nej bez swo -
bod nej i świa do mej zgo dy oso by jej pod da nej. Przed do -
ko na niem in ter wen cji oso ba za in te re so wa na po win na
otrzy mać od po wied nie in for ma cje o ce lu i na tu rze in ter -
wen cji, a tak że ich kon se kwen cjach i ry zy ku [1–4]. 

Naj wyż szym ran gą ak tem praw nym w pol skim sys te -
mie pra wa, któ ry re gu lu je pra wo pa cjen ta do uzy ska nia
in for ma cji na te mat sta nu zdro wia, jest kon sty tu cja
Rzecz po spo li tej Pol skiej [5]. Art. 51 § 1 kon sty tu cji RP sta -
no wi o pra wie każ de go do sa mo dziel ne go de cy do wa nia
o ujaw nie niu do ty czą cych go in for ma cji. Ustęp 3 oma -
wia ne go ar ty ku łu gwa ran tu je pra wo każ dej jed nost ki
do do stę pu do do ty czą cych jej urzę do wych do ku men -
tów i zbio rów da nych. Try bu nał Kon sty tu cyj ny do ko nu -
jąc in ter pre ta cji za war tej w art. 51 nor my, uznał, że prze -
pis ten chro ni tzw. au to no mię in for ma cyj ną za rów no
w sto sun kach po mię dzy pod mio ta mi pu blicz ny mi, jak
i pry wat ny mi. Wspo mnia na au to no mia ozna cza pra wo
każ dej jed nost ki do sa mo dziel ne go de cy do wa nia
o ujaw nia niu in for ma cji do ty czą cych wła snej oso by,
a tak że pra wo do spra wo wa nia kon tro li nad wy pły wem
ta kich in for ma cji znaj du ją cych się w po sia da niu in nych
pod mio tów; jest za ra zem ele men tem skła do wym pra wa
do ochro ny ży cia pry wat ne go [6].

Ko lej nym ak tem praw nym re gu lu ją cym to za gad nie -
nie jest usta wa o za kła dach opie ki zdro wot nej [7], któ ra
w roz dzia le 1a za ty tu ło wa nym Pra wa pa cjen ta wska zu je
ka ta log upraw nień przy słu gu ją cych pa cjen to wi. Ar ty kuł
19 ust. 1 pkt 2 sta no wi o tym, że pa cjent ma pra wo do
in for ma cji o swo im sta nie zdro wia. Po nad to, art. 19
ust. 1 pkt 3 oma wia nej usta wy przy zna je pa cjen to wi
pra wo do uzy ska nia od po wied niej in for ma cji ja ko prze -
słan ki wy ra ża nia zgo dy na udzie le nie okre ślo nych
świad czeń me dycz nych lub ich od mo wy. Usta wa o ZOZ
bar dzo la ko nicz nie od no si się do te go za gad nie nia, nie
wska zu jąc ani spo so bu in for mo wa nia pa cjen ta, ani za -
kre su in for ma cji, ja kiej pa cjent mo że za żą dać od le ka rza
[8]. Pre cy zu ją to prze pi sy in nych ustaw, w szcze gól no ści
usta wa o za wo dach le ka rza i le ka rza den ty sty [9] oraz
usta wa o pra wach pa cjen ta (PP) i usta wa o rzecz ni ku
praw pa cjen ta (RPP) [10]. Ar ty kuł 31 usta wy o za wo dach
le ka rza i le ka rza den ty sty oraz art. 9 usta wy o PP i RPP
wska zu ją za kres przed mio to wy pra wa do in for ma cji. Jak
wy ni ka z cy to wa nych ustaw, za kres ten nie pod le ga
swo bod ne mu uzna niu przez le ka rza. Nie za leż nie od te -
go, czy miej scem udzie la ne go świad cze nia me dycz ne go
jest za kład opie ki zdro wot nej czy na stę pu je to w ra mach
in nej for my or ga ni za cyj nej, np. in dy wi du al nej prak ty ki
le kar skiej, pa cjent ma pra wo do in for ma cji o:
1) sta nie zdro wia,
2) roz po zna niu,
3) pro po no wa nych oraz moż li wych me to dach dia gno -

stycz nych i lecz ni czych,

4) da ją cych się prze wi dzieć na stęp stwach za sto so wa nia
al bo za nie cha nia dia gno sty ki i te ra pii,

5) uzy ska nych i spo dzie wa nych wy ni kach le cze nia, 
6) ro ko wa niu [8, 11, 12].

Pa mię tać na le ży tak że o usta wie o za wo dach pie lę -
gniar ki i po łoż nej [13], któ ra w art. 20 na kła da na pie lę -
gniar kę i po łoż ną obo wią zek po in for mo wa nia pa cjen ta
o je go pra wach, a tak że udzie le nia pa cjen to wi lub je go
przed sta wi cie lo wi usta wo we mu in for ma cji o sta nie zdro -
wia, jed nak tyl ko w za kre sie ko niecz nym do spra wo wa -
nia opie ki pie lę gna cyj nej [14]. Rów nież usta wa trans plan -
ta cyj na [15] z 2005 r. na kła da na le ka rza obo wią zek
udzie le nia szcze gó ło wej i pi sem nej in for ma cji kan dy da -
to wi na daw cę od no śnie do ro dza ju za bie gu, któ ry trze -
ba wy ko nać w celu po zy ska nia na rzą dów, ry zy ka zwią za -
ne go z tym za bie giem i o da ją cych się prze wi dzieć
na stęp stwach dla je go sta nu zdro wia w przy szło ści. Obo -
wią zek in for ma cji spo czy wa na le ka rzu wy ko nu ją cym za -
bieg oraz na in nym, nie bio rą cym bez po śred nie go udzia -
łu w po bie ra niu i prze szcze pie niu ko mó rek, tka nek lub
na rzą du [16, 17]. Do ko nu jąc prze glą du ak tów praw nych
i prze pi sów re gu lu ją cych spo sób i for mę udzie la nia in for -
ma cji pa cjen to wi, nie moż na po mi nąć tak że usta wy
o pla no wa niu ro dzi ny, ochro nie pło du ludz kie go i wa run -
kach do pusz czal no ści prze ry wa nia cią ży oraz ko dek sie
ety ki le kar skiej (KEL). Ar ty kuł 2 ust. 2A usta wy o pla no -
wa niu ro dzi ny, ochro nie pło du ludz kie go i wa run kach do -
pusz czal no ści prze ry wa nia cią ży przy zna je ko bie cie
i męż czyź nie pra wo do swo bod ne go do stę pu do in for -
ma cji i ba dań pre na tal nych, szcze gól nie wte dy, gdy ist -
nieje uza sad nio ne pod wyż szo ne ry zy ko wy stą pie nia 
wa dy ge ne tycz nej lub in nej wa dy roz wo jo wej pło du al bo
nie ule czal nej cho ro by za gra ża ją cej ży ciu pło du [12]. 
Z art. 13 KEL wy ni ka, że obo wiąz kiem le ka rza jest re spek -
to wa nie pra wa pa cjen ta do świa do me go udzia łu w po -
dej mo wa niu de cy zji do ty czą cych je go zdro wia i, co za
tym idzie, do in for mo wa nia pa cjen ta o je go sta nie zdro -
wia, co sta no wi je go etycz ny, a nie tyl ko praw ny obo wią -
zek [20]. Na le ży jed nak zwró cić uwa gę, że KEL jest zbio -
rem praw kor po ra cyj nych nie ma ją cych co praw da mo cy
po wszech nie obo wią zu ją ce go pra wa, ale dla śro do wi ska
le kar skie go – nie zmier nie waż nym do ku men tem. 

II.

Usta wa o za wo dach le ka rza i le ka rza den ty sty prze -
wi du je moż li wość udzie le nia in for ma cji me dycz nej na -
stę pu ją cym pod mio tom:
1)  pa cjen to wi, któ ry osią gnął co naj mniej 16. rok ży cia –

w przy pad ku, kie dy pa cjent nie osią gnął 16. ro ku ży -
cia, le karz udzie la in for ma cji w za kre sie i for mie po -
trzeb nej do pra wi dło we go prze bie gu pro ce su
dia gno stycz ne go lub te ra peu tycz ne go i wy słu chu je
je go zda nia,

PRZEGL¥D MENOPAUZALNY 6/2009



310

2) przed sta wi cie lo wi usta wo we mu pa cjen ta – te mu pod -
mio to wi udzie la się in for ma cji w na stę pu ją cych przy -
pad kach:
– w sy tu acjach wy jąt ko wych, je że li le karz ko rzy sta

z upraw nie nia do ogra ni cze nia in for ma cji udzie la -
nych pa cjen to wi ze wzglę du na nie po myśl ne ro ko -
wa nia dla pa cjen ta (art. 31 ust. 4),

– je że li pa cjent nie ukoń czył 16. ro ku ży cia lub jest
nie przy tom ny bądź nie zdol ny do zro zu mie nia zna -
cze nia in for ma cji (art. 31 ust. 7),

– w każ dej sy tu acji, gdy przed sta wi ciel usta wo wy
udzie la zgo dy za stęp czej na in ter wen cję me dycz ną,

3) oso bie upo waż nio nej przez pa cjen ta – art. 31 ust. 2
przy zna je pa cjen to wi pra wo do umo co wa nia in nej oso -
by do uzy ski wa nia in for ma cji o je go sta nie zdro wia,

4) opie ku no wi fak tycz ne mu pa cjen ta – w ro zu mie niu
usta wy o za wo dach le ka rza i le ka rza den ty sty jest to
oso ba sprawu ją ca, bez obo wiąz ku usta wo we go, sta łą
pie czę nad pa cjen tem, któ ry ze wzglę du na wiek ta -
kiej pie czy wy ma ga. Le karz udzie la in for ma cji te mu
pod mio to wi w przy pad ku bra ku przed sta wi cie la usta -
wo we go lub w sy tu acji, kie dy po ro zu mie nie się z nim
nie jest moż li we, a za cho dzi sy tu acja opi sa na w art.
31 ust. 7 [21].

III.

Z punk tu wi dze nia co dzien nej pra cy le ka rza, bar dzo
waż nym za gad nie niem jest za kres in for ma cji pre zen to -
wa nych pa cjen to wi o sta nie je go zdro wia. In for ma cja
po prze dza ją ca wy ra że nie wo li pa cjen ta w od nie sie niu
do prze pro wa dze nia okre ślo nych dzia łań le kar skich po -
win na być:
1. Przy stęp na – ozna cza to, że for ma in for ma cji po win na

być do sto so wa na do in te lek tu al nych moż li wo ści per -
cep cyj nych pa cjen ta. Przede wszyst kim le karz po wi -
nien uni kać her me tycz ne go ję zy ka za wo do we go, któ -
ry, opie ra jąc się na róż no rod nych ter mi nus tech ni cus,
mo że być nie zro zu mia ły dla la ika, zwłasz cza w sy tu a-
cji na sy ce nia go zwro ta mi ję zy ka ła ciń skie go [22, 23].
In for mu jąc, na le ży użyć ta kich słów, okre śleń i nazw,
któ re pa cjent – ze wzglę du na po ziom umy sło wy,
wiek, wy kształ ce nie i sto pień kon cen tra cji uwa gi –
mo że po jąć. Pa cjent mu si zro zu mieć nie tyl ko zna cze -
nie po szcze gól nych słów, ale przede wszyst kim treść
za war tą w ko mu ni ka cie [20]. 

2. Wszech stron na – mu si obej mo wać w spo sób kom plek -
so wy wszyst kie aspek ty spra wy. Pa cjent po wi nien być
po in for mo wa ny nie tyl ko o dia gno zie oraz zwią za nych
z nią ro ko wa niach, w przy pad ku gdy by nie pod dał się
le cze niu, ale tak że o ewen tu al nych al ter na tyw nych
wa rian tach te ra pii oraz o ry zy ku łą czą cym się z po -
szcze gól ny mi wa rian ta mi.

3. Rze tel na – udzie la jąc in for ma cji, le karz mu si czy nić to
w spo sób zo biek ty wi zo wa ny, na pod sta wie prze cięt ne -

go do świad cze nia me dycz ne go. Le ka rzo wi nie wol no
ma ni pu lo wać pa cjen tem po przez ukry wa nie przed nim
ewen tu al ne go ry zy ka łą czą ce go się z za sto so wa niem
okre ślo nej pro ce du ry, co z ko lei ma do pro wa dzić do
uła twie nia pod ję cia przez pa cjen ta de cy zji o za bie gu.

4. Ade kwat nie szcze gó ło wa – le karz nie mu si prze ka zy -
wać pa cjen to wi szcze gó łów tech nicz nych za bie gu, 
wy star czy, że prze ka że in for ma cje co do sa mej isto ty
za bie gu, kon se kwen cji i ro ko wań [16]. Zgod nie
z orzecz nic twem Są du Naj wyż sze go nie moż na wy ma -
gać od le ka rza, by uprze dzał pa cjen ta o wszel kich mo -
gą cych wy stą pić kom pli ka cjach, zwłasz cza ta kich, któ -
re zda rza ją się nie zmier nie rzad ko [24], ani o wszel kich
w ogó le moż li wych skut kach dla da ne go przy pad ku,
nor mal nie nie moż li wych do prze wi dze nia, nie ty po wych
i ma ło praw do po dob nych [11]. 

IV.

Po ro zu mie nie mię dzy le ka rzem a pa cjen tem jest
głów nym – obok od dzia ły wa nia so ma tycz ne go – spo so -
bem re ali za cji po trzeb zdro wot nych czło wie ka cho re go
lub za gro żo ne go cho ro bą (pa cjen ta) oraz wy ko ny wa nia
za dań le ka rza. Nie roz łącz nie wią że się też z mo ral ny mi
aspek ta mi sto sun ku le karz–pa cjent. Po ro zu mie nie to
opie ra się na bez po śred niej wy mia nie słów (20% od bie -
ra nych tre ści) oraz po śred niej wy mia nie to wa rzy szą cych
im sy gna łów po za wer bal nych (80% od bie ra nych tre ści)
[25]. Na le ży mieć świa do mość, że po mię dzy roz po zna -
niem usta lo nym przez le ka rza a roz po zna niem w uję ciu
pa cjen ta mo gą za cho dzić i zwy kle za cho dzą znacz ne
róż ni ce. Pa cjent, od po wia da jąc so bie na py ta nie: co to
zna czy, że je stem cho ry na cho ro bę X?, ko rzy sta przede
wszyst kim ze swej po tocz nej wie dzy na te mat zdro wia
i cho rób, za czerp nię tej np. z pra sy, wy po wie dzi i do -
świad cze nia in nych pa cjen tów, ro dzi ny czy zna jo mych,
z wy po wie dzi sa mych le ka rzy, w stop niu, w ja kim prze -
kaz po cho dzą cy od le ka rza jest dla pa cjen ta zro zu mia ły,
oraz pochodzącej z wła snych ob ser wa cji swe go or ga ni -
zmu z uwzględ nie niem do le gli wo ści, cza su ich trwa nia,
na si le nia, umiej sco wie nia oraz wpły wu na sa mo po czu -
cie. In for ma cje te, ze bra ne i zin ter pre to wa ne przez pa -
cjen ta, pro wa dzą do uzna nia sie bie za oso bę zdro wą lub
cho rą. Wy obra że nia na te mat cho rób są zwy kle w umy -
śle pa cjen ta uprosz czo nym sche ma tem, któ ry – jak każ -
dy sche mat po znaw czy – jest czę ścio wo fał szy wy i ma ło
po dat ny na pró by prze kształ ceń, a za ra zem frag men ta -
rycz ny. Pa cjent szu ka więc zwy kle in for ma cji uzu peł nia -
ją cych, a sztyw na struk tu ra owe go sche ma tu wa run ku -
je ich se lek tyw ny do bór. Czę sto, szcze gól nie w sy tu acji,
gdy dia gno za po sta wio na przez le ka rza bu dzi lęk i jest
in ter pre to wa na ja ko za gra ża ją ca, pa cjent nie świa do mie
od rzu ca ją, po szu ku jąc i naj czę ściej znaj du jąc da ne pod -
wa ża ją ce złe ro ko wa nie [26]. Zja wi sko to no si mia no
obro ny per cep cyj nej (tj. se lek tyw ny do bór in for ma cji
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w za leż no ści od wła snej sy tu acji, po sia da nej już wie dzy
oraz in dy wi du al nych do świad czeń).

Do le ka rza – przede wszyst kim – na le ży za da nie
prze ka za nia we wła ści wym cza sie in for ma cji, któ rych
pa cjent po trze bu je, i to rów nież wte dy, gdy cho ry o to
nie pro si, a na wet gdy nie zda je so bie spra wy z te go, że
jest po zba wio ny waż nych dla nie go wia do mo ści. Na le ży
dą żyć przede wszyst kim do te go, by przed sta wio ny pa -
cjen to wi ob raz był moż li wie wol ny od za fał szo wań i po -
zba wio ny luk bę dą cych źró dłem do my słów i wy obra żeń
pa cjen ta, nie za wsze zgod nych z rze czy wi sto ścią. Ob raz
wła snej cho ro by po wi nien być uzu peł nio ny wy czer pu ją -
cy mi in for ma cja mi na te mat te go, w ja ki spo sób pa cjent
po wi nien być le czo ny, co go cze ka, ja ki prze bieg bę dzie
mia ło le cze nie i ja kie ewen tu al ne do le gli wo ści bę dą
z nim zwią za ne. 

To, że wpływ cho ro by na stan psy chicz ny jest uwa -
run ko wa ny wła ści wo ścia mi oso bo wo ścio wy mi, ozna cza,
mó wiąc ogól nie, iż prze świad cze nie o za cho ro wa niu
i wy obra że nia o cho ro bie ma ją róż ne na stęp stwa psy -
cho lo gicz ne, w za leż no ści od te go, kto na da ną cho ro bę
cho ru je oraz ja kie owa cho ro ba ma dla nie go kon se -
kwen cje. Ina czej re agu ją tu oso by na sta wio ne in tro wer -
tyw nie (tłu mią ce re ak cje, na sta wio ne do sie bie), ina czej
eks tra wer ty cy (po szu ku ją cy kon tak tów z in ny mi, po -
twier dze nia, wspar cia). Waż ne jest, czy pa cjent prze ja wia
na ogół znacz ną po bu dli wość emo cjo nal ną i skłon ność
do re ak cji ner wi co wych w sy tu acjach trud nych, czy ma
po czu cie ze wną trz ste row no ści czy we wnątrz ste row no -
ści. Ja kie są je go ce le, po ziom aspi ra cji i po trze ba ak cep -
ta cji, w ja ki spo sób ra dzi so bie ze stre sem (czy jest na sta -
wio ny na po ko ny wa nie prze szkód, ich ob cho dze nie czy
ra czej skłon ny do kon stru owa nia no wych ce lów, czy re -
agu je gnie wem i agre sją, czy ra czej upo rczy wie po wta rza
raz przy ję ty spo sób za cho wa nia, na wet wów czas, gdy jest
on nie sku tecz ny, czy też je go za cho wa nie w sy tu a-cjach
trud nych cha rak te ry zu je ten den cja do re gre sji). 

W re la cji le karz–pa cjent naj czę ściej ma my do czy nie -
nia z czte re ma pod sta wo wy mi ty pa mi re ak cji:
1. Za prze cze niem – któ re jest wy ra zem dzia ła nia nie -

świa do me go me cha ni zmu obron ne go okre śla ne go ja -
ko wy par cie. Do cho dzi do nie go wów czas, gdy in for -
mo wa nie pa cjen ta o je go cho ro bie i ewen tu al ne
do zna wa ne do le gli wo ści nie pro wa dzą do ukształ to -
wa nia się ob ra zu cho ro by. Część in for ma cji nie jest
w ogó le przyj mo wa na, in ne zo sta ją wy par te ze świa -
do mo ści. 

2. Po mniej sze niem – cho ry ba ga te li zu je swą cho ro bę.
Otrzy my wa nym in for ma cjom na da je zna cze nie sto -
sun ko wo ła twe do przy ję cia – nie bu dzą ce obaw. Do -
cho dzi tu naj czę ściej do nie świa do mej ra cjo na li za cji,
któ ra umoż li wia re duk cję lę ku po przez wy su wa nie
i przyj mo wa nie od in nych ta kich wy ja śnień, któ re nie
bu dzą po czu cia sil ne go za gro że nia. 

3. Przy ję ciem dia gno zy le kar skiej – jej ak cep ta cją. Pa cjent
zda je się na opi nię le ka rza, przyj mu je udzie lo ne mu

wy ja śnie nia i po mi mo bra ku in for ma cji ści śle me dycz -
nych je go ob raz cho ro by jest zbli żo ny do roz po zna nia
ustalonego przez le ka rza. Mo że to być wy ra zem sil nej
po trze by opar cia. Pa cjent od da je się w rę ce ko goś do -
świad czo ne go, kto jest dla nie go au to ry te tem i opie ku -
nem. Na leży pa mię tać o tym, że ta ka po sta wa mo że
przy czy niać się do prze rzu ce nia na le ka rza cał ko wi tej
od po wie dzial no ści za sie bie i swo je zdro wie oraz
kształ to wa nia się po sta wy rosz cze nio wej (ufam ci,
więc nie mo żesz do pu ścić do te go, by spo tka ło mnie
coś złe go, je steś za mnie od po wie dzial ny). 

4. Wy ol brzy mia niem – cho ry trwa w lę ko wej sa mo ob -
ser wa cji, do strze ga wie le ob ja wów świad czą cych
w je go prze ko na niu o na si le niu cho ro by, lub bra ku po -
stę pów w le cze niu, do ma ga się ra dy kal nej zmia ny lub
zwięk sze nia in ten syw no ści le cze nia, co czę sto ma
pod ło że rze ko mo hi ste rycz ne [27].
Zna cze nie cho ro by jest tak że ści śle zwią za ne z oma -

wia ny mi wcze śniej za gad nie nia mi do ty czą cy mi oso bo -
wo ścio wych cech pa cjen ta oraz ob ra zu cho ro by, ja ki so -
bie ukształ to wał. Przyj mu je się, że cho ro ba mo że być
przez pa cjen ta trak to wa na ja ko prze szko da, stra ta, ulga,
ko rzyść lub war tość. 
1. W przy pad ku, gdy cho ro ba po strze ga na jest ja ko prze -

szko da, pa cjent trak tu je jej wy stą pie nie ja ko sy tu ację
trud ną, jed ną z tych, ja kie przy no si mu ży cie. Wów -
czas z jed nej stro ny, jest skłon ny do wy ko rzy sta nia
wszyst kich moż li wo ści i do stęp nych środ ków, aby
trud ność tę po ko nać, z dru giej jed nak stro ny, by wa
tak, że w na stęp stwie ta kie go po dej ścia je dy ną re ak -
cją jed nost ki jest go to wość do pod da nia się. Za rów no
je den, jak i dru gi spo sób re ago wa nia ma wa dy i za le -
ty. W przy pad ku, gdy na pod sta wie do stęp nej wie dzy
le karz wnio sku je, że cho ro ba ma cha rak ter prze wle kły
i spo wo du je trwa łe ka lec two – na sta wie nie pa cjen ta
na jej bez wa run ko we po ko na nie mo że spo wo do wać
po pew nym cza sie za bu rze nia de pre syj ne, na to miast
pod da nie się cho ro bie bez pod ję cia pró by prze ciw sta -
wie nia się jej po wo du je wy stą pie nie ob ja wów de pre -
syj nych nie mal od ra zu. Dla te go też nie zwy kle waż ne
jest, by le karz świa do mie kształ to wał i kie run ko wał
za cho wa nie pa cjen ta w sy tu acji, gdy ten in ter pre tu je
cho ro bę ja ko prze szko dę.

2. Cho ro ba jest trak to wa na ja ko stra ta wów czas, gdy
pa cjent prze wi du je, że w jej wy ni ku po zba wio ny zo -
sta nie waż nych dla sie bie spraw no ści. To wa rzy szy te -
mu na si lo ne przy gnę bie nie, apa tia lub na wet sa mo -
bój cza re ak cja re zy gna cyj na. Za zwy czaj ma my do
czy nie nia z re ak cją ża ło by nie mal iden tycz nej, jak ża -
ło ba to wa rzy szą ca stra cie bli skiej oso by. Pa cjent mo -
że po cząt ko wo wy pie rać wia do mość o na stęp stwach
cho ro by, bun to wać się prze ciw niej, prze ży wać żal lub
roz pa czać. W ta kiej sy tu acji na le ży mu bez względ nie
to wa rzy szyć oraz umoż li wić od re ago wa nie ku mu lu ją -
ce go się na pię cia emo cjo nal ne go.

3. Cho ro ba trak to wa na jest ja ko ulga wów czas, gdy
przy no si uspra wie dli wie nie wo bec sie bie i in nych.
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Pro wa dzi do uwol nie nia od obo wiąz ków, od po wie -
dzial no ści, szcze gól nie, wo bec fak tu, że śro do wi sko
za zwy czaj do ce nia obiek tyw ność prze szko dy, ja ką jest
cho ro ba. 

4. Trak to wa nie cho ro by ja ko ko rzy ści lub wręcz stra te gii
naj czę ściej zwią za ne jest z za spo ka ja niem po trze by
do zna wa nia uczu cia, tro ski lub za in te re so wa nia od
in nych. Moż na wów czas mieć do czy nie nia z sy tu acją,
gdy w mia rę przy bli ża nia się ter mi nu opusz cza nia
szpi ta la stan pa cjen ta ule ga po gor sze niu, na si la ją się
je go do le gli wo ści. Owa ko rzyść z cho ro by mo że mieć
tak że pod ło że zwią za ne z moż li wo ścią zy ska nia ko -
rzy ści ma te rial nych w po sta ci ren ty, od szko do wa nia,
za sił ków itp.

5. Postrze ga nie cho ro by ja ko war to ści ma cha rak ter ra -
czej pew ne go ro dza ju kon struk cji teo re tycz nej i do ty -
czy tych przy pad ków, gdy pa cjent świa do mie re wi du je
swe ce le lub dy stan su je się do co dzien nych spraw [28].

Ła two za uwa żyć, że nie wszyst kie in for ma cje po da -
wa ne pa cjen tom są przez nich za pa mię ty wa ne. W świe -
tle ba dań Leya i Spel ma na pa cjen ci naj le piej za pa mię tu -
ją in for ma cje do ty czą ce sa mej dia gno zy, naj go rzej zaś
– za le ce nia i ra dy [29]. Dla te go też je śli chce my, by pa -
cjent za pa mię tał da ną in for ma cję, na le ży po słu żyć się
tzw. ka te go ry za cją po le ga ją cą na tym, że przed po da -
niem kon kret nych wia do mo ści okre śla my ogól nie cze go
bę dą do ty czy ły: „Po wiem pa ni te raz, co po win na pa ni
ro bić”.

Po nad to w zna czą cy spo sób moż na po móc pa cjen to -
wi w na wią za niu efek tyw nej współ pra cy z le ka rzem po -
przez:
• uprze dza nie o chę ci prze ka za nia waż nej in for ma cji,
• stop nio we prze ka zy wa nie in for ma cji,
• uni ka nie żar go nu,
• sys te ma tycz ne upew nia nie się, czy pa cjent ro zu mie,
• ko rzy sta nie z nie wer bal nych środ ków ko mu ni ka cji,
• za pew nie nie nie zbęd ne go wspar cia,
• po słu gi wa nie się py ta nia mi otwar ty mi, któ re da ją

moż li wość swo bod nej wy po wie dzi – np. „Jak pan sy -
pia?”, a nie „Czy do brze pan sy pia?” [30].

V.

War to zwró cić uwa gę na fakt, iż obo wią zek le ka rza
do udzie le nia pa cjen to wi in for ma cji do ty czą cej je go sta -
nu zdro wia nie jest obo wiąz kiem ob li ga to ryj nym bez
wzglę du na oko licz no ści. Usta wa o za wo dach le ka rza
i le ka rza den ty sty w art. 31 ust. 3 przy zna je pa cjen to wi
pra wo do od mo wy udzie le nia in for ma cji me dycz nej.
Zgod nie z nią na żą da nie pa cjen ta le karz nie ma obo -
wiąz ku udzie lać pa cjen to wi in for ma cji, o któ rej mo wa
w ust. 1 art. 31. Po dob ne sta no wi sko pre zen tu je ko deks
ety ki le kar skiej, któ ry w art. 16 za wie ra na stę pu ją cą re -
gu la cję: „Le karz mo że nie in for mo wać pa cjen ta o sta nie
je go zdro wia bądź o le cze niu, je że li pa cjent wy ra ża ta kie

ży cze nie”. Po wyż sze prze pi sy na le ży in ter pre to wać
zgod nie z wy tycz ny mi za war ty mi w pra wie mię dzy na ro -
do wym, a w szcze gól no ści z Eu ro pej ską Kon wen cją Bio -
etycz ną. Zgod nie z art. 10 ust. 2 każ dy ma pra wo za po -
zna nia się z wszel ki mi in for ma cja mi ze bra ny mi na te mat
je go zdro wia. Na le ży jed nak re spek to wać ży cze nia osób,
któ re nie chcą się za po znać z ty mi in for ma cja mi [31].
Dok try na praw ni cza stoi na sta no wi sku, że dla praw nej
sku tecz no ści ta kie go zrze cze nia się upraw nie nia do in -
for ma cji wy ma ga ne jest wy ra że nie swo jej wo li w spo sób
wy raź ny, a przede wszyst kim de cy zja ta mu si być cał ko -
wi cie do bro wol na. W związ ku z po wyż szym le ka rzo wi
nie wol no su ge ro wać pa cjen to wi, że by zrzekł się pra wa
do in for ma cji, bo „tak bę dzie dla nie go le piej”. Tym bar -
dziej le karz nie mo że prze ko ny wać pa cjen ta, że i tak nie
zro zu mie tre ści prze ka zy wa nej in for ma cji. Dru gą prze -
słan ką sku tecz no ści jest rze czy wi sta wo la pa cjen ta zrze -
cze nia się, co po cią ga za so bą brak moż li wo ści za da wa -
nia py tań pa cjen to wi przez le ka rza, czy za mie rza zrzec
się swo je go pra wa, a w szcze gól no ści za kaz po słu gi wa -
nia się for mu la rza mi za wie ra ją cy mi ru bry ki „wy ra żam
zgo dę na nie udzie la nie mi in for ma cji”. Ini cja ty wa zre zy -
gno wa nia z te go pra wa w ca ło ści mu si po cho dzić od pa -
cjen ta, po nie waż to nie jest zgo da na zrze cze nie się, któ -
re pro po nu je le karz, tyl ko żą da nie pa cjen ta zgło szo ne na
po cząt ku lub w trak cie roz po czę te go pro ce su udzie la nia
in for ma cji. Do ce lów do wo do wych le karz po wi nien
uczy nić wzmian kę o tym żą da niu w do ku men ta cji me -
dycz nej, a pa cjent zło żyć pod nią swój pod pis [20].

Nie moż na w tym miej scu nie wspo mnieć o naj waż -
niej szym ogra ni cze niu pra wa pa cjen ta do in for ma cji,
któ re prze wi du je in sty tu cja przy wi le ju te ra peu tycz ne go.
W sy tu acjach wy jąt ko wych, je że li ro ko wa nie jest nie po -
myśl ne dla pa cjen ta, le karz mo że ogra ni czyć in for ma cję
o sta nie zdro wia i o ro ko wa niu, je że li wg oce ny le ka rza
prze ma wia za tym do bro pa cjen ta (art. 31 ust. 4 usta wy
o za wo dach le ka rza i le ka rza den ty sty). W ta kich przy -
pad kach le karz in for mu je przed sta wi cie la usta wo we go
pa cjen ta lub oso bę upo waż nio ną przez pa cjen ta. Po wy -
żej omó wio ny prze pis ma cha rak ter wy jąt ko wy, po zwa -
la prze mil czeć pe wien aspekt sta nu zdro wia, lecz nie po -
zwa la na mó wie nie nie praw dy [32, 33]. Le karz, sto su jąc
przy wi lej te ra peu tycz ny, nie mo że kie ro wać się oba wą,
że w przy pad ku po in for mo wa nia pa cjen ta ten od mó wi
zgo dy na za bieg, lecz je dy nie tym, w ja ki spo sób ta in -
for ma cja wpły nie na stan je go zdro wia. Przy wi lej te ra -
peu tycz ny w obec nym sta nie praw dy jest ogra ni czo ny
wy raź nym żą da niem pa cjen ta, któ ry chce ujaw nie nia in -
for ma cji [34].

Pod su mo wa nie

War to po ru szyć tak że kwe stię, na kim spo czy wa
praw ny obo wią zek udo wod nie nia, że le karz wy peł nił na -
ło żo ny na nie go przez usta wę obo wią zek po in for mo wa -
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nia pa cjen ta o sta nie je go zdro wia. Zgod nie z orzecz nic -
twem Są du Naj wyż sze go, w ra zie po wsta nia spo ru
w tym za kre sie, cię żar do wo du spo czy wa na le ka rzu lub
na za kła dzie lecz ni czym udzie la ją cym świad czeń me -
dycz nych. Sąd Naj wyż szy w wy ro ku z 17 grud nia 2004 r.
sfor mu ło wał na stę pu ją cą te zę: „Cię żar do wo du wy ko na -
nia usta wo we go obo wiąz ku udzie le nia pa cjen to wi lub
je go przed sta wi cie lo wi usta wo we mu przy stęp nej in for -
ma cji, po prze dza ją cej wy ra że nie zgo dy za za bieg ope ra -
cyj ny spo czy wa na le ka rzu” [35]. Środ ka mi do wo do wy -
mi, ja ki mi mo że po słu żyć się le karz w ce lu wy ka za nia,
że udzie lił in for ma cji pa cjen to wi, są np. za pi sy w hi sto rii
cho ro by wraz z pod pi sem pa cjen ta czy ze zna nia świad -
ków, naj czę ściej pra cow ni ków per so ne lu me dycz ne go
obec ne go pod czas udzie la nia in for ma cji pa cjen to wi [20]. 

Na ru sze nie pra wa do in for ma cji wy wo łu je dwo ja kie -
go ro dza ju skut ki praw ne, w za leż no ści od te go czy in -
for ma cja ma cha rak ter sa mo ist ny, czy też po wią za na
jest z udzie le niem sku tecz nej zgo dy na za bieg me dycz -
ny. W pierw szym przy pad ku ma my do czy nie nia z na ru -
sze niem do bra oso bi ste go pa cjen ta w po sta ci je go au to -
no mii in for ma cyj nej. Na ru sze nie mo że po le gać na
za ta je niu in for ma cji, nie po in for mo wa niu wszyst kich
osób upo waż nio nych do od bio ru in for ma cji, nad uży ciu
lub nie za sto so wa niu in sty tu cji przy wi le ju te ra peu tycz -
ne go, jak też na udzie le niu in for ma cji w sy tu acji, kie dy
pa cjent so bie te go nie ży czy [32]. O na ru sze niu pra wa do
in for ma cji moż na tak że mó wić w kon tek ście od po wie -
dzial no ści le ka rzy i za kła dów opie ki zdro wot nej za szko -
dy wy rzą dzo ne mat ce i jej dziec ku na sku tek nie po in for -
mo wa nia o ry zy ku kon ty nu owa nia cią ży, o moż li wo ści
wy ko na nia ba dań pre na tal nych czy o cho ro bie dzie -
dzicz nej jed ne go z mał żon ków, któ rą mo że być do tknię -
te dziec ko. Z fak tu za nie cha nia udzie le nia te go ty pu in -
for ma cji wy wo dzi się rosz cze nia z ty tu łu wrong ful
con cep tion, wrong ful birth czy wrong ful li fe [36]. W dru -
gim przy pad ku nie pra wi dło we udzie le nie in for ma cji me -
dycz nej do pro wa dza do uzna nia zgo dy pa cjen ta na le -
cze nie za wa dli wą, a za tem do po wsta nia skut ku
w po sta ci nie le gal no ści in ter wen cji me dycz nej i prze rzu -
ce nia ry zy ka za bie gu z pa cjen ta na le ka rza. 

Nie bez wpły wu na zna cze nie po wy żej omó wio nych
za gad nień po zo sta je in for ma cja, że uchy bie nie obo wiąz -
ko wi in for ma cji sta no wi głów ną przy czy nę pro ce sów są -
do wych na ca łym świe cie [32]. Dla te go istot nym wy da je
się dba nie le ka rzy o spo rzą dza nie ad no ta cji wraz z pod -
pi sem pa cjen ta o udzie le niu in for ma cji, co z ko lei po -
zwo li im uwol nić się od za rzu tu, że zgo da pa cjen ta by ła
wy ra żo na w spo sób wa dli wy z po wo du bra ku od po wied -
niej in for ma cji. 

Pa mię tać na le ży tak że o tym, że prze pi sy pra wa tak
szcze gó ło wo re gu lu ją to za gad nie nie, po nie waż ich ce -
lem jest za bez pie cze nie pa cjen to wi pra wa do in for ma cji,
by umoż li wić mu pod ję cie w peł ni świa do mej de cy zji od -
no śnie do spo so bu dal sze go le cze nia. Autorzy pracy
mają na dzie ję, że wska zów ki za war te w tym ar ty ku le

po zwo lą le ka rzom prak ty kom ulep szyć spo sób prze ka -
zy wa nia in for ma cji o sta nie zdro wia pa cjen ta oraz jej
treść, tak aby pa cjent miał peł niej szy ob raz swo je go sta -
nu zdro wia [37].
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